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Włełki dzień budżetowy. — Kwestje finansowe w centrum zainteresowania politycznego. — 

Tajemnica czurwonej walizki. — Winston Chu rchili, — Ostatni budżet przed wyborami. — 

Cienie życia gospodarczego. — Co to są „rates “? — Podatek na olej i benzynę. — Wspoma- 
zanie producentów... — Budżet będ zie uchwalony. — Przyszły premier. 


Od naszego korespondenta londyńskiego. 


Londyn, 2 maja. ` 
Minął „tydzień budżetu*. I chociaż dysku- 
sja jeszcze nie osłabła i chociaż rozpoczęła 
się dopiero krucjata kanclerza skarbu, chcą- 
cego poprzeć pariamentarna większość falą 
ludowej sympatji, to jednak główne zarysy 
bndżetu i jego możliwe polityczne konse- 
kwencie okazują się już dość wyraźnie. Po 
raz pierwszy od czasu, od którego śledzą 
bieg życia politycznego tego kraju, otrzyma” 
łem bezpośrednie i przekonywujące wrażenie, 
jak bardzo budżetowy i finansowy aspekt 
działalności rządu stoi w centrum spraw po- 
lityczuych. Prawo zakładania i uchwalania 
podatków było we wszystkich krajach po- 
czątkiem wałki reprezentacji ludowej o swe 
prawa. Lecz zazwyczaj, zwłaszcza w ostat- 
- nich latach, inne problemy polityczne przy- 
ćmiewają prawię we wszystkich krajach te 
centralną funkcję problematów. W Angliji 
jednak nie utraciła ona swego pierwoinego 
charakteru. Oficjalnym tytułem premiera jest 
jeszcze dziś „pierwszy lord skarbu“. Kanc- 
lerz skarbu jest poza prezydentem ministrów 
najważniejszym członkiem gabinetu; on zwy- 
czajnie zastępuje premjera w Izbie Gmin; 
on też zwyczajnie po pewnym czasie zostaje 
premjerem. Tak się miała sprawa z Asqui- 
tem, Llyod George'em, Bonar Lawem i Bald- 
winem. Dzień, w którym kanclerz skarbu 
wygłasza swą wielką mowę budżetowa, jest 
najwaźniejszym dniem parlamentarnym w 
roku; jest on derby politycznem. Na kilka 
tygodni przed owym dniem trudzi się wielu nad 
rozwiązaniem zagadki: co też tem kanclerz 
skarbu przygotowuje za niespodzianki? Fo- 
tografje jego ukazują się w prasie i dokładne 
sprawozdanie o jego ruchach. W owym wiel- 
kim dniu budżetowym pytania do ministrów, 
które zazwyczaj poprzedzają normalny po- 
rządek dzienny, zredukowane są do mini- 
mum. Wszystkie oczy zwrócone są na kanc- 
lerza i na czerwoną skórzaną walizkę, którą 
za chwilę ceremonjalnie otworzy i z której 
wydobędzie rękopis mowy. Trzy godziny 
trwa to uroczyste przedstawienie. Dwaj prze- 
wódcy opozycji kończą je krótkiemi prze- 
mowami, gratulującemi kanclerzowi wspania- 
łego pariamentarnego sukcesu. Prawdziwa 
opozycja rozpoczyna się na drugi dzień. 
Mowa kanclerza owiana jest urokiem ta- 
jemnicy, posiadającej całkiem praktyczne 
znaczenie. Nowe podatki na towary zapo- 
wiedziane w mowie stają się skuteczne na- 
zajutrz po dniu budżetowym. Budżet zostaje 
uchwalony po kilku tygodniach, lecz nowe 
eła obowiązują natychmiast, Obowiązują one 
poy izorycznie aż do formalnego przyjęcia 
udżetu; formalnie nawet muszą one zostać 
zwrócone, ieśli je parlament odrzuca w koń- 
cowem głosowaniu. Lecz to się nigdy nie 
zdarza. Dużo więc zależy od zaci owania 
tajemnicy co do wniosków kanclerza, Zdra- 


dzenie tej tajemnicy umożliwiłoby kupcowi 
sprowadzenie kilka dni przed mową budże- 
towa ogromnej masy towarów, którą potem 
mógłby sprzedać z zyskiem równającym się 
całei różnicy celnej. t 

Jakim budżetem zadziwi Winsion Churchill 
Anglję tym razem — to pytanie było na 
ustach wszystkich. Jego dotychczasowe bud- 
żety były przemyślne i odważne — tak ode 
ważnie, że Snowden nazwał zeszłoroczny 
budżet, budżetem rozrzutnika i bankruta. 
Było w tem potępieniu dużo Z opozycyjnego 
ducha i niesprawiedliwości, lecz mimo to 
prawdą jest, że publiczność spodziewała się 
po Winstonie „czegoś więcej, aniżeli łatania 
deficytów i przemyślnego wyszukiwania 10- 
wych źródeł dochodu. Wiele zarzutów sta- 
wiać można Churcehillowi, zarzutów chwiej- 
ności politycznej, pogoni za popularnością 
i lekkomyślnego indywidualizmu. Lecz te 
zarzuty nie zmienia ą faktu, że iskra genjusza 
tli w tym człowieku, że jest on obok Bal- 
foura, najwszechstronniejszą i najpotęźniej- 
szą głową w gabinecie; że dzierżył on prawie 
wszystkie resorty i że communis opinio uwa- 
ża go za przyszłego sternika losów tego 
kraju. Jeśli dotychczasowe jego budżety nie 
dorosły miary ich twórcy, to jednak śmiało 
można stwierdzić, że plan i expose z ubieg- 
łego tygodnia dodały do reputacji Churchilla 
przekonanie, że jest on nietylko zdolnym 
politykiem, lecz także konstruktywnym mę- 
żem stanu. Obecny budżet jest ostatnim bud- 
żetem tego rządu przed wyborami. Było więc 
prawdopodobne, że stanie się on budżetem 
ad captandam benevolentiam wyborców przez 
rozrzutnie obniżenie podatków i przez skru- 
pulatne wstrzymanie się od nałożenia no- 
wych ciężarów. Churchill nie uległ tej poku- 
sie. Nieuprzedzona opinia jest dziś jedno- 
myślnie zdania, że jest to najbardziej kon- 
struktywny budżet dd 1909 roku, w którym 
Lloyd George zainicjował wielki plan reform 
społecznych. 

Rakiem toczącym obecne życie ekonomi- 
czne Anglji jest ciężkie położenie najgłów- 
niejszych wytwórczych gałęzi przemysłu 
i związana z tem klęska bezrobocia. Jedną 
z przyczyn tego opłakanego położęnia Są 
t. z. rates, t. j. mieiscowe podatki od nieru- 
chomości. Podatki te przeznaczone są na 
lokalne cele samorządowe poszczególnych 
miejscowości, zwłaszcza nę pomoc dla ubo- 
gich i bezrobotnych. Im większą jest ta ka- 
tegorja potrzebujących, tem wyższe są „ra- 
tes*. Podczas gdy ogólny podatek dochodowy, 
t. z. income-łax jest jednolity w całem kró- 
lestwie, „rates“ są zmienne w sposób zgoła 
paradoksalny. W bogatych dzielnicach Lon- 
dynu, gdzie niema ubogich, są one stosun- 
kowo niskie; w dzielnicy robotniczej, odda- 
lonej tytko o kilka minut drogi, są one dwieście 
lub irzysta procent wyższe. Fabryka leżąca w 
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takiej dzielnicy ugina się pod jarzmem lokai 
nych podatków. Rezultatem tego jest, że w 
opuszczonej miejscowości liczba ubogich i bez- 
robotnych wzrasta, a wraz z nią podatki. 
Fakt zaś, że fabryki przenoszą się Z geogra- 
ficznie korzystnych miejscowości do okolic 
oddaionych od portów i centrów transportu, 
jest ogólnie uznaną ekonomiczną ską. 
Jest to tragiczne błędne koło, z którego 
Churchill zapomocą radykalnego planu chce 
uratować Anglję. Plan jest prosty. Polega on 
na tem, że rolnictwo zostaje w zupełności 
zwolnione od podatku miejscowego, a ciężar 
wytwórnego' przemysłu zostaje Zzmiejszony 
o trzy czwarte. Skarb państwa zobowiązuje 
się płacić samorządowym okręgom sumy 
dotychczas płacone przez właścicieli i przed- 
siębiorców. Związał Churchill ten plar 
z wielka reformą administracji pomocy dła 
ubogich, reformą obliczoną na szereg 

i polegającą w znacznej części na powięke 
szeniu obszarów samorządowych dla celów 
pomocy dla ubogich. Lecz skąd wziąć pie- 
niadze na te ogromne subsydja? Tu Chur- 
chil} zdobył się na właściwy sobie akt ode 
wagi: nałożył podatek czterech pensów na 
każdy gallon importowanego oleju i benzyny 
Właściciele automobilów podnieśli krzyk 
protestu, lecz dziś płacą już podwyższoną 
cenę — podwyżkę, która przyniesie 

bowi dwadzieścia miljonów funtów rocznie 
i która pozwoli mu rozpocząć doniosły plan 
reformy. Jest to odważny budżet, obliczony 
na zrozumienie patrjotycznych obywateli, 
patrzących o wiele lat naprzód; budżet bez 
próby czynieuia podarków, z wyjątkiem zna- 
cznej ulgi podatkowej dla ojców rodzin, ulgi 
wzrastającej z ilością dzieci. Lecz ta 

jak dowcipnie powiedział Churchill, jest 
wywodem jego ogólnej polityki wspomagania 
procentów... Inne ważne reformy wyprowa« 
dza ten budżet, n. p. w kierunku uregu- 
łowania spłaty długu wewnętrznego i zmiany 
rachunkowości budżetowej, lecz są to reformy 
muńejszej wagi w porównaniu z tą m 
próbą zwalczania bezrobocia i chronicznego 
kryzysu ekonomicznego. W tych dniach roze 
poczyna się dyskusja budżetowa; opozycja, 
wedle zwyczaju i tradycyjnego obowiązku, 
rzuci się na plany kanclerza z mniej lub 
więcej zjadliwą i ironiczną krytyką. Lecz 
budżet zostanie uchwalony bez istotnych 
zmian. Wraz z nim wzmocni się nieporów= 
nanie stanowisko polityczne kanclerza skar- 
bu, który, jeśli tylko partja konserwatywna 
pozostanie na długie lata u steru rządów, 
prawdopodobnie obejmie jako następca Bald- 
wina odpowiedzialność za losy tego Brata. L. 


Wyrok w procesie o mordy 
kapturowe 


Berlin PAT. W sensacyjnym procesie szczecińskim 
o moredstwa kapturowe, popełniane przez wieła 
członków „czarnej Reichswehry”, zapadł wczoraj 
wyrok. Główny oskarżony b. porucznik Heines ska«' 
zany został za zabójstwo na 15 łat, oskarżeni b. tek 
febel Ottow — na 4 lata, Froebel — na 3 lata ciężkie 
go więzienia z zaliczeniem aresztu prewencyjnegoa. 
Pięciu oskarżonych zostało uwolnionych. 
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Timi 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 8. V. 1928 


Przed okólnikiem ministerstwa skarbu 


w sprawie ostatnich wymiarów podatku obrotowego 


Możliwość zredukowania wymiarów wzgl. uig dia zrujnowanych płatników 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6, 5 (N.) W ciągu ostatnich dni 
szereg delegaćyj zwróciło się do: Ministerstwa 
karbu, inierwenjujac w sprawie wygórowa- 
nego wymiaru podatku obrotowego za r. 1927. 
Jelegacie odbyły konferencje z kierownikami 
departamentu podatków į w całej masie 
śsnemorjałów wskazywały na trudną sytuację 
dla sfer płatników podatku obrotowego, wy- 
tworzoną przez nadmiernie wysokie wymiary. 
Inierwenjowały przedstawiciełstwa organiza- 
cyj gospodarczych oraz delegacje z poszcze- 
gólnych powiatów j miast, prosząc o zrewi- 
dowanie wymiaru. 

Ministerstwo skarbu bada w chwili obecnej 
wszystkie złożone memorjały i zbiera dokła- 
dne dane co do wymiaru, a to celem wyda- 
nia okólnika de władz skarbowych, któryby 
upoważnił le władze do zredukowania wymia 


ru, ewentualnie do zastosowania ulg dla pła- 
tników podatku obrotowego, którymi wymyar 
grozi ruiną, Okólnik ten w ogólnych zarysach 
jest już gotów i zostanie w najbliżzych dniach 
rozesłany. po przejrzeniu go i podpisaniu 
przez ministra Czechowicza. 

e i e 


Jak słychać, departament podatków opra- 
cował wniosek o rozłożenie zaliczki na poczet 
podatku obrotowego na iok bieżący na 2 ra- 
ty, jedna rata przypaść ma w połowie czerw- 
ca. druga zaś w połowie iipca, 

Ostatnio powstać w miała w ministerstwie 
druga koncepcja, która obejmuje również po 
datek zą rok ubiegły. W myśl tej koncepcji 
ministerstwo ma odroczyć termin płatności 
zaliczki do 15-go maja, zaś druga w dniu 15 
czerwca, 


Ti WRZ AOC CRO 


Konferencja Prorydenie Rzplitej 2 marse. Piłsndskim 


i wicepremierem Bartiem 


Warszawa, 6. 5 PAT. Dzś o godzinie 1230 
w gmachu generalnego inspektoratu w mie- 
sezkaniu marszałka Piłsudskiego odbyła się 
konferencja, w której wzięł udział Prezydent 


wicepremjer Dr K. Bartel. Konferencja trwa- 
ła do godziny 14. 

O godzinie 1415 wicepremjer Barte] udał 
się na Zamek, gdzie konferował z p. Prezy- 


Bzeczypospoltej, Marszałek Pilsudski, oraz | dentem Rzeczypospolitej do godziny 15'30. 


KRONIKA 


pap perm m i: pea 


łane zostało posiedzenie Rady wyznaniowej kra- 
Na porządku dzien- 


kowskiej gminy żydowskiej. 
nym: wniosek prezydjum w sprawie rozpoczęcia 
czynności wyborczych dla wyborów do Rady wy- 
zianiowej i wniosek prezydjum w sprawie zacią- 
gnięcia pożyczki hipotecznej przez fundację im. bp. 
Salomona Lieblinga. Przy drzwiach zamkniętych 


Wschód 7 Zachód sprawy osobiste 
| słońca copam 
odcą Poniedziałek 19 09 — POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
$ m 56 omęcziyBe 8 ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE odbę 
17 Ijar 5688 dzie się dziś w poniedziałek © godzinie 8-ej wie- 


Ct. DANIEL PERSKI W KRAKOWIE. 

Onegdaj przybył do Krakowa na kilkudniowy 
pobyt znany literat hebrajski z Ameryki p. Daniel 
Perski, który od kiłku miesięcy bawi w Polsce. 
P. Daniel Perski wygłowi w Krakowie odczyt o 
byciu żydowskiem w Aureryce. 

W LAG- BAOMER iwa $ boi © godz 7-ej wiecz. 
wygłosi znany p. Daniel Perski w sali „Hasza- 
char" (Stradom 15) referat pt. „Jak się mówi po 
bebrajsku?“ Hebraiści jawcie się kiczniel 
KAHAL KRAKOWSKI ROZPOCZYNA CZYNNO- 

ŚCI WYBORCZE? 


czór w lokalu klubu „Tel Awiw“, Stradom 13. 

— WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. Ko- 
misja dla badamia kosztów utrzymania rodziny 
pracowniczej ustaliła na posiedzeniu w dniu 5 bm. 
że w Krakowie koszta utrzymania w kwietniu br. 
w porównaniu z marcem wzrosły o 3'47 proc. 

— POPIS ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO. We 
wczorajszem sprawozdaniu z popisu Ż. T. G. o- 
puszczono przy wyliczaniu wyróżnionych wskutek 
pomyłki drukarskiej dalsze nazwiska pań: Kirsch- 
baumówny, Biimstenbinderówny, Goldberżanki i 
Kemplerówny. 

Kurs uczenie, ćwiczący staie we wtorki, odbę- 
dzie się w bież. tygodniu wyjątkowo dziś, w po- 
niedziałek, ed godz. 630 do 7:30 wiecz. zamiast ju- 


' Na dzić poniedziałek, godzinę 6-tą wieczór ZWO- | tro, 


Nr. 123 


„AWODAHĆ (Dieiia 105). Dziś w poniedzie- 
łek o godz. 8-mej wiecz. posiedzenie komitetu, na 
którem będzie omawiana sprawa objęcia nowego 
lokalu. 

— WARSZAWSKA OPERETKA W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM wystawia dziś, w poniedziałek zna- 
komity szłagier pt. „Miłość Palestyńska", Począ- 
tek o godz. 830 wiecz, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
pociedziałek na przedstawieniu szkolnem  patrjo- 
tyczne widowisko Michała Bałuckiego „Kiliński*, 
Początek o godz. 6-tej wiecz. 

— STRAJK  CZELADNIKÓW SZEWSKICH 
trwa od paru dni w Krakowie na tle żądań ekono- 
micznych strajkujących. Dziś przystępują do straj 
ku celem poparcia żądań strajkujących także ro- 
botnicy cholewkarze. i 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wię: 
kszą ilość kwasu octow Katarzyna  Czubin 
(lat 25) służąca. Niędoszła samobójczyni zgłosiła 
się sama na stacje pogotowia ratunkowego, gdzie 
udzielono jej pierwszej pomocy. , 

— KRWAWA SPRZECZKA. Ubiegłej nocy po 
wstała w ul. Smoleńskiej awantura i bójka pomięt 
dzy Rudolfem Czehcem, zam. przy ul. Podrzeźni: 
czej, a Stefanem Sokołem, zam. przy ul. Będziń- 
skiej, w czasie której Sokołowi przebito nożem 
rękę na lewem przedramieniu. Ranę zaopatrzyła 
pogotowie ratunkowe dokąd ranny sam się zgło- 
sił. i 

— TRAMWAJ ZDERZYŁ SIĘ Z AUTEM wozo- 
raj przedpołudniem na rogu ałeji Słowackiego h 
ul. Karmelickiej, Zarówńo wóz tramwajowy, jek 
i samochód uległy uszkodzeniu w postaci kilku rom 
bitych szyb. Wypadku w ludziach na szczęście nie 
było. 

— POD TAKSÓWKĘ NR. 6201 wpadła wczoraj 
Anna Matysik na ul. Starowiślnej. Ofiarę wypad- 
ku przywiózł szofer tejże taksówki na stację po- 
gotowia ratunkowego, gdzie okazało się, że do- 
znała ona dwóch ciężkich ran na głowie i obrażeń 
na całem ciele. Po opatrzeniu przewieziono ją do 
szpitala. 

— DWA OKRADZIONE KIOSKI. W nocy z 4 na 
5 bm. włamano się do kiosku Majera Manyla na 
rogu ul. Dietlowskiej i ul. Wielopole przez wybi- 
cie otworu w ścianie i skradziono wyroby tytonio 
we, czekoladę i papier listowy łącznej wartości 
1500 zł. W. nocy z 5 na 6 bm. włamano się do kio- 
sku Selingera na rogu ul. Dietlowskiej i ul. Kra- 
kowskiej przez wybicie otworu w murze i skfa- 
dziono wyroby tytoniowe, blankiety wekslowe j 
marki stempłowe, ogólnej wartości 1700 zł. 

— WŁAMYWACZ MIAŁ PECHA. W sobotę w 
godzimach popołudniowych włamał się do lokalu 
księgarni kolejowej „Ruch* przy ul. Szczepańskiej 
zapomocą wytrycha Franciszek Ochenduszko (lat 
24), ze Lwowa, Ochenduszko przy pomocy stalo- 
wego łomu wyłamał szuflady biurek oraz rozbił 
kasę „National“, z której skradł gotówkę 26 zł. 34 
gr. poczem tylnemi drzwiami, które również o- 
twarł, wyszedł do sieni. W chwili tej jednak spo- 
strzegł go woźny księgarni. Ochenduszko począł u- 
ciekać w stromę ul. Pijarskiej, gdzie schował się 
do budynku kasy Powiatowej, został jednak przez 
nadbiegłego posterunkowego przytrzymany, Przy 
aresztowanym znaleziono skradzione pieniądze ©- 
raz łom, którym rozbił szufladę i kasę. 
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Lag b'Qmer, we wtorek 8 b. m., 
i odtąd ukazywać się będzie co dwa tygodnie 


specjalny dodatek „Nowego Dziennika” 


dla naszych dzieci i młodszej młodzieży. 


„Dzienniczek* zawierać będzie opowiadania, 
bajki, wiersze, dział rozrywkowy, kores- 
pondencję z milusińskimi i t. d. 


Grzesorz Rasputin 


Tajemnicza postać 


Niedawno ukazała się w Wiedniu nader inte- 
ręsująca książka Rene Fiulóp-Mnuellera, będąca 
pierwszą wyczerpującą biografią Grzegorza 
Rasputina. 

Grzegorz Rasputin pochodził z Syberii i był 
synem ubogiego chłopa. Całą swoją młodość 
przepędził w nader opłakanych warunkach ma 
terjalnych, przymierając częstokroć z głodu. Od 
wczesnej młodości zdradzał niezwykłe 


załnteresowanie probiemam|! biblijne 


i brał udział w zebraniach członków różnych 
sekt religijnych, tak licznych w dawnej Rosil, 
przyczem w czasie tych zebrań występował 
jako zapalony mówca, staraj się swoje tezy na 
rzucić towarzyszom. Rasputin był istotnie mów 
cą z Bożej łaski, jakkolwiek nie posiadał nawet 
elementarnego wykształcenia. 

Pewnego dnia Rasputin opuszcza nagie swoją 
rodzinną wieś i, jako pielgrzym, udaje się do 
znajdującego się o kilkadziesiąt kilometrów od 
jego wsi klasztoru. Kilka miesięcy nie widziano 
go w rodzinnej wiosce, opowiadano tylko, że 
pieszo chodzi od klasztaru do klasztoru i dnia- 
mi całemi modli się w świątyniach. Powrócił 
wreszcie do swej wsi, zamknął się w piwnicy oj 
cowskiej chaty i na klęczkach modlił się tam 
dni całe. Wśród miejscowych włościan zdobył 
sobie niebawem 


opinię świętego. 


Rasputinem zainteresowały się wkrótce wła- 
dzę policyjne, które zamierzały nawet interno- 


estatnich lat caratu 


wać go, uważając go za niebezpiecznego szan- 

tażystę, gdy jednak żandarmi udali się do Ras- 

putina, nie wykonali rozkazu, lecz zaopiujowali 

swej władzy, iż „Ojca Rasputina“ nie mogą are 

pea) bowiem cała wieś uznaje go za świę- 
go. 

Pewnego pięknego poranku Rasputin opu- 
szcza piwniczą celę i zjawia się na ulicach wio- 
ski Chłopi i kobiety zginają przed nim kolana, 
całując jegc szaty, Rasputin na hołdy nie zwca 
ca uwagi i głosi tylko wśród chłopstwa „Wy- 
zwolenie przez grzechy“. Następnie z małą gru 
pą swych najgorętszych wielbiciell pieszo ©- 
puszcza wioskę i udaje się — jak mówił — 


do władcy Rosji, 


bowiem rzekomo wyczuwał, że go wzywał on 
do siebie. 

Wędrówka Rasputina do Petersburga trwała 
miesiące całe. W Petersburgu Rasputin ma spo- 
sobność rozmawiać z archimandrytą prawosła- 
wnym, Teofanem, którego olśnił niezwykłą wia 
rą w swe powołanie misyjne, oraz czarem wy- 
mowy Konferuje później z mnichem Heljodorem 
iednając go również dla sebie. Człowiek ten po 
trafił narzucić swą władzę wszystkim tym, z 
którymi się zetknął. Otrzymawszy audiencję u 
wszechwładnego arcybiskupa Hermogena, o- 
świadcza mu: 

— Podobasz mi sięl... 

Do Heljodora, faworyta Mikołaja II. zwraca 
się ze słowami: 


OE OOO W 

— Przyjuciciu, widzę, że inioulisz się soose 
rze! 

1: TRL "+ r . 

w Felersburgu Kaszuuu tuu Sposabumegć zbli 

c sę do wiemiegu księciu, Mikoluk: Miikciaje 


Wieza i jtgo żony Anasiazji, córki króla czarno 
górskiego. Anastazja wprowadza nasiępnie Ras 
pulina do pałacu cara. Jakkolwiek patac carsk. 
był sirzeżuny przez olbrzymi sztab policji, jak 
koiwiek nikt z najbardziej bodaj wpiywowych 
osobistości nie mógł dostać się do komnat cam 
śkiclii bez specjalnego zezwolenia, udaje się Ra 
puünowi przy pomocy Anastazji tajnem wej 
ściemi przedostać się do osobisiych pokojów, 


cara i carowej. 


W komnatach carskich przedewszystkien 5 
. Po 
tyka Rasputin wychowawczynię carewicza, w 

uiaszkową, do której zwraca się ze słowami: 
— Duszyczko! Jak pędzisz swój marny ży. 
wot w tym kosztownym pałacu? =: 1 
To są słowa, które powtarza Rasputin cokol 
wiek później również na powitanie pary Car- 


całuję maispokołniej cara (w-usta. 
Mię kięka przed carem, nie zwraca słę do niege 
slowami: „Nażjaśniejszy Panie", ale od samoga 
początici snów s 


tego chłopa z malej syboryjskiej wei. Ażeby: 


pm 
łąć tę atmosfere, która panowała na dwor Cat 
Rasputinowt 


swego dworu. Przedziwna sieć intrygę opląty= 
wała raz po raz osobę cara i zmuszała go do 
kroczenia tą drogą, na którą wciągała zo 
wsżechwładna kamaryla dworska. Oprócz tezo 
Mikołaj II i carowa byli nięszczęśliwt z powodu 


ciężkiej I nieuleczalnej choroby swego jedynego 
syna Aleksego, 

następcy tronu. Byli lekarze, którzy dawali ne 
wet do zrozumienia, że nieszczęsny pretendent 
do korony rosyjskiej długo żyć nie będzie. I w 
tym momencie zjawia się Raspatin, fascymuący. 
swym głosem, oświadczając: 

— Podnieście Się na duchu. Carewicz żyć bę 
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MICHAŁ BRANDSTAETTER (Łódź). 


Romans dziecka żydowski 


Edmond Fleg: „„L'Enfant-Prophata' 


Cudowuą baśń przeżywa żydostwo francuskie. 
Iościowo szczupłe, w treść ubożuchne, było do nie- 
dawna — nawet w formach — tylko mizerną kary- 
katurą wszystkiego, co obce. Aż tu nagle: zupełnie 
jak w baśni. Tylko że baśń to prawdziwa.. Co nie- 
prawdopodobnem się zdało — stało się prawdą, fak- 
tem. Zmartwychwstało żydostwo Francji; albo ra- 
czej zradziło się — rodzi się samorzutnie, rozwija 
kmpulsywale ! dochodzi d- „oóznania najgorętszych 
zamysłów i ideałów. — Nie w walce z przeciwno- 
ściarni lub uciskiem, — nie w walce z wrogiem ze- 
wnętrznym zrodziła się potrzeba powrotu do wła- 
snych świętości. Tak zwany problem Żydowski dla 
naszych braci francuskich prawie nie istniał. Nakaz 
duszy — odwieczny zew serca żydowskiego drogo- 
wskazem nie był. i 

>. . = 


Francuz Aiure Palliere, syn głęboko wierzącej ka- 
toliczki, przechodzi na judaizm, przekonany, Że pra- 
wdziwytn chrześcijaninem może być jedynie Żyd. 
W przepięknej spowiedzi wyznaje Palliere: „Żyją- 
cym cudem jest Izrael. Od jego zamierzchłej historji 
aż do jego rehesansu — renesansu, który każdego 
uczciwego człowieka zadziwić i porwać musi, — 
kaćdy szczegół z życia tągo narodu kłain zadaje 
wszelkim -kombinacjewn, wszelkim obliczeniom rozu- 
mu ludzkiego, — A dookoła tego wiecthego cudu, 


stwierdzającego niezbicie wolę Bożą, — Jego wolę 
utrzymania narodu żydowskiego, — dzieją się ciągle 
niezliczone cuda małe: podziw dla wierzących, nie- 
spodzianki dla badaczy i historyków. I moje życie 
jest jednym z takich cudów. Tak chciała woła 
Wszechmocnego, — ja narzędziem mu tylko byłem. 
I wołno mi dlatego skromnie za prorokiem wyznać: 
„l ustanowił mnie Bóg, którego wspaniałość w Sjo- 
nie króluje, bym znakiem był i świadectwem w Izra- 
adu“, 

Syn głęboko wierzącej katollczki przechodzi na 
judaizm, by naprawić zło, które ongi uczynił Sayi- 
Paweł. Syn głęboko wierzącej katoliczki głosi świa- 
tu, że wszelka moralność skoncentrowana jest w 
żydowskim nakazie: „K'doszim tiblju ki kadosz 
ani“, — Świętymi bądźcie, bom Święty Ja, Wiekut- 
sty Bóg wasz“. Pawęł-Saul zwiastuje światu stare- 
go Boga Izraela! 

Qodzi się przeczytać tę spowiedź człowieka od- 
ważnego a naiwnego, który pragnie, by „Nieznana 
Świętość* — mk nazywa religię żydowską — udzie- 
lita cząstkę swej siły I swej wielkości nietylko do- 
tychczasowym wyznawcam, lecz i innym narodom; 
godzi się przeczytać tę komiesję Pawła - Saula, któ- 
ry. przypomina religii żydowskiej jej posłannictwo 
wobec świata! — Wszystkich, którzy myśleć i od- 
czuwać umieją I karmy dla swych myśli i uczuć szu- 
kają w spowiedziach i wyznaniach nle-Żydów, od- 
syłam do książki Atnre Palliera. (Znajdą ją w tłuma- 
czeniu niemieckiem w wydawnictwie Heine-Bundu 
p. t. „Das unbekannte Heiligtum“. 

Nie o tej książce ja dzisłaj mówić chcę, nie o tem 
nawróceniu. Przecież nie mniejszym cudem jest na- 
wrócenie Żyda na — żydostwo. — Dzieje taklego 
ntwrócenia przedstawia Żyd francuski Edmond Fleg. 


I jego książka „Dziecko-Prorok”. — to pamiętniki, 
„Spowiedź człowieka myślącego | cierpiącego“, któ” 
ry me zwątpił jednak, lecz donośnym głosem zwiane 
stuje światu „Heureka!“: Znalazłem drogę do zb 
wienia dla siebię | dla was. Tem zbawieniem jest 
dia Kloda Levego, bohatera książki Fiega, żydowska 
religja i żydowska wiara. Zważcie: Żyd z urodzenia, 
Edmond Fieg, i sym głęboko wierzącej katoliczki 
Francuz-chrześcijania, Ainre Palliiore — obaj dłage 


dzialby: przypadkiem, Fieg i Palitere twierdzą i wiss 
Tzą: z woll Boga — | kiedy poznal! istotę żydostwa, 
tego treść I forme, — wyrozumowałi | wyczuł, że 
religia żydowska jest najczystszym wyrazem klel 
mesjańskiej, Że żydostwo jest tą odpowiedzią, na 
którą czeka ludzkość cała, — na którą czeka Uni 
werstum. Że ono jest religia świata, — Światą w zna 
czeniu i ogółu narodów I w znaczemiu kosmosn. Po 
igl, że historja żydostwa wykracza daleko poza gre 
nice gminy Jego wyznawców — i stara talmudycz= 
na nauka o religii nie-żydów, — o religii „Synów 
Noego“ — nową dila nich wypełniła się treścią. 
Ludzkość i Uniwersum zlały się dla nich w jedno 
pojęcie, a Uniwersum było uje do pomyślenia bez 


mistycznej siły żydostwa. 
4 


Mały Kłod Levy zwrócił rabinowi książkę, którą 
pożyczył był, by się z niej przygotować do Bare 
Myzwy. Nie pragnic więcej icj uroczystości. Alba: 
jeszcze jej nie chce: 

„Jeszcze jej niegodzien jesiem, czcigodny rabinie... 
Tak ciężko być Żydem! 613 przykazań" 


Gigg dalszy 'estągpi. 
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dzie! Od iej chwili Rasputin staje się 
wszechwładnym panem w pałacu. 


©n mianue imuistrów i dyvrnisionuje tych, któ 
rych zdymisjonować pragnie. Pewnemu mini- 
strowi oświadcza: 

— Tobie jeszcze wiele potrzeba, abyś był do- 
brym ministreni. 

Inbemu znów rzuca w twarz: 

— Żądam od ciebie posłuszeństwa, w przeci- 
wnym razie wyrzucę cię i karjera twoja skoń- 
czy się raz na zawsze. 

Rasputin potrafi również rozkazywać caro 
wi. Kiedy pewnego razu car zamierza zdymisjo 
nować Stuermera, depeszuie mu Rasputin: 

— Nie śmiej ruszyć tego starca! 

Rasputin 


i „NOWY DZIENNIK” wtorek S. V. 1928 


nie gardził łapówkami 


j z różnych stron bez żadnych skrupułów po- 
bierał większe lub mniejsze sumy. Był jednak 
nader hojny i na cele dobroczynne rzucał fysg- 
cami, 

Rene Mueller twierdzi, iż Rasputin był typem 
iednoczącym w sobie wady i zalety zbiorowej 
duszy rosyjskiej. Było w nim coś z fanatyka 
religijnego i coś z rozpustnika, coś z ascety i 
coś z Imilaki, zapiłającego się wódką w drugo- 
rzędnych szynkach petersburskich i tańczącego 
sprośne tańce w podejrzanych lokalach. Jedno 
dla autora książki pozostaje rzeczą bezsprzecz- 
ną, iż Rasputin posiadał władzę nad carem ta- 
ką, jakiej przed nim i po mim nikt już nad Newa 
nie posiadał. 


Projekt ustawy o stałym podatku 
majątkowym 


Ministerstwo Skarbu wniosło na Radę ministrów 
projekt ustrwy o stałym podatku majątkowym. Rô- 
wnocześnie przystępuje Minist. skarbu do zblerania 
materjałów, niezbędnych do należytego opracowa- 
ma norm szacunkowych, na których podstawie wła- 
dze wymiarowe ustalać będą wartość majątku przy 
wymiarze stalego podatku majątkowego. 

Celem zebrania materjału, mogącego ułatwić opra 
cowanie norm dla szacowania wartości przedsię” 
biorstw handlowych ( przemysłowych, nie prowa- 
dzących prawidłowych ksiąg handlowych, Minist. 
skarbu zarządziło co następuje: 

Projekt ustawy o stałym podatku majatkowym w 
art. 12 p. 7 postanawia, że wartość przedsiębiorstw, 
mie prowadzących prawidłowych ksiąg handlowych, 
będzie szacowana na podstawie obrotu rocznego; 
przytem jednak wartość nieruchomości, należących 
do tych przedsiębiorstw, ustali się na ogólnych za- 
sadach. Zasadniczo zatem przyszłe normy 3zacanko- 
we dla przedsiębiorstw, nie prowadzących prawidło 
wych ksiag handlowych, wzorowane będą na $ 15 
rozporządzenia II. ministra skarbu z dnia 15 listopa- 
da 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 123, poz. 996), przytem 
podstawą astałcnia wartości na pierwszy okres sza- 
caukowy, zgodnie z art. Ji projekowanoj ustawy, 
będzie przeciętny miesięczny obrót, osiągnięty w 
roku 1926, pomnożony przez odpowiednie współ- 
czynniki. Wspókzynniki (wielokrotność obrotu), za- 
warte w tabołach I i H $ 15 rozp. II minisire skar- 
bu, mło mogą być jednak bezkrytycznie przyjęte 
przy obecnem opracowaniu nowych norm szacunko- 
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wych, Mając powyższe na uwadze, — Ministerstwo 
skarbu poleciło, aby Izby skarbowe, przy współu- 
dziale w charakterze opinjodawczym członków ko- 
misyj odwoławczych dla spraw podatku przenysło- 
wego przystąpiły do krytycznej oceny tabel T i II 
$ 15 rozp, Jl ministra skarbu, przytem naloży mieć 
na uwadze: 

1) Czy poszczególne rodzaje przedsiębiorstw, po- 
dane w tych tabelach pod jedną Wczbą porządkową, 
nie należałoby rozbić na więcej szczegółowych po- 
zycy?; 

2) jakle rodzaje przedsiębiorstw należałoby dodać 
kszcze do tabeli I j II z tego tytułu, że nie zostały 
one objęte tesni tabelami, wreszcie 

3) jaką wielokrotność przeciętnego miesięcznego 
obrotu za rok 1926 przedsiębiorstw, nie prowadzą” 
cych prawidłowych ksiąg handłowych, należy przy- 
jąć w przyszłych normach szacunkowych, dla usta- 
lenia wartości poszczególnych rodzajów przedsię- 
biorstw, według stanu w dniu I Kpca 1927 roku. 

Oprócz opin} członków komisyj odwoławczych 
dla spraw podatku przemysłowego należy zasięgnąć 
zdania rzeczoznewców z pośród osób, obcznanych 
dokładnie zə stosunkami przedsiębiorstw, © kiórych 
mowa. Również naloży posiłkować się porównaniem 
przedsiębiorstw, mie prowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych z przedsiębiorstwami tego samc- 
go rodzaju i typu, prowadzącemi prawidłowe księzi 
handlowo i na tej podsiawie ustalić wiełokrotuwość 
przeciętnego miesięcznego obrotu za rok 1926. 


Kartka z folkioru żydowskiego 


Siedmioty owy okres między świętem 
Pesach a (zeza stanowi czas żałoby 
w religijnem życiu ludu żydowskiego. 

Inaczej było, za dawnych czasów, kied 
naród żydowski "= własnej ziemi. gaye 
siedem tygodni dzielących Pesach od Sza- 
wuoth, było okresem radości, okresem żniw, 
niejako „wolnych świąt" żydowskich. W cza- 
sie tym składano codziennie w świątyni je- 
rozolimskiej ofiary z plonów pól palestyń- 
skich — „omer“, a że był to czas wiosny, 
rozbrzmiewały pola, łąki i lasy palestyńskie 

osami radości i wesela. "Rolnicy liczyli 

dy dzień żniw w obawie o plon. a mie- 
szczanie, szczególnie jerozolimscy, czynili 
pośpiesznie przygotowania do przyjęcia tlu- 
mów „olej regel“, którzy z najdalszych za- 
kątków kraju przybywali do Jerozolimy na 
święta Szawnot. 

A dziś okres ten jest okresem smutku. 
Daremnie szukamy w religijnej literaturze 
żydowskiej wytłumaczenia tego faktu lub 
znaczenia dnia Lag beomer. Swięta to siwo- 
rzył sobie lud, odnoszący do owego okresu 
i dnia, szereg legend bistor:cznyci i wy- 
padków z dziejów żydowskich. Kiedy zapy* | 
tamy Zyda, dlaczego „sfiratl  aomer" jest | 
okresem smutnym, odpowic: „ponieważ 
w Palestynie był to czas radości w golusie 
musi być okresem smulku* Qdzież bowiem | 


są owe szczęśliwe czasy, gdzież te piękne 
święta żniw? Odpowiedzią nn 'e pytania jest 
smutna i gorzka teraźniejszość, 


Już w dość wczesnym okresie golusn lą- 
czono żałobne zwyczaje dni „Omeru“ z róż- 
nymi wypadkami historycznymi. Powstawały 
legendy o podkładzie bistorycznym, legendy, 
kt prawdy trudno dowieść, Legendy te 
mają oczywiście dla duszy ludu większe zna- 
czenie, niż niejedna prawda historyczna. 

I tak — opowiada legenda — wśród ucz- 
niów wielkiego Rabi szerzyła się za- 
raza. Być może, że ch tu o okrutną 
zemstę nad Rabi Akibą i jego uczniami, do- 
konaną przez cesarza rzymskiego Hadrjana 
za udział w buncie Bar-Kochby. Kiedy padła 
twierdza Betar, Rzymianie mścili się na 
spiskowcach, Akibę poddali okrutnym tor- 
iurom, wśród których zmań za słowami 
„Szma Izrael“ na ustach, w tym samym cza- 
sie zamordowali jego dziesięciu towarzyszy, 
nie oszczędzając nawet najmłodszych. Wy- 
mordowanych „buntowników“ nie pozwolili 
Rzymianie pogrzebać, dopiero nocą ukrad- 


kiem kobiety żydowskie pogrzebały zwłoki, 


męczenników według zwyczaju żydowskiego. 
O tej to historycznej „zarazie* opowiada le- 
senda. Tortury, jakim poddawano bohaterów 
powstania Bar-Kochby, rozpocz i 


się w drugi 
dzień Pesach, a skończyły w Lag beomer. 


Inna legenda opowiada, że w dniu Lag 
beomer zniesiono zakaz grzebania zwłok za- 
itych przez.Rzymian buntowników. 


Która z legend jest bardziej wiarygodna? 
Niepogrzebane zwłoki mogły być przyczyną 


| 
| 
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"zarazy, a dzień ich pogrzebania powstrzy- 
maniem zarazy. 

Istnieje pozatem tradycja, że dzień Lag 
beomer był pierwszym dniem, w którym 
spadła manna w czasie pobytu Zydów na 
pustyni. 

A zwyczaje związane 7 owym świętem? 
W Palestynie urządza się na grobie Rabi 
Szymona bar Jochaja w Meronie ciekawą 
uroczystość. Szymon bar Jochaj został ska- 
zany przez Rzymian na karę śmierci, Ucie- 
kając przed karą, ukrywał się przez trzy- 
naście lat w szczelinach skąlnych i zmarł 
w Lag beomer. W dniu uroczystości 
nych „Hiluła derabi Szimon bar Jochaj% 
świecą uczestnicy pochodnie, a setki pieł- 
grzymów śpiewa i tańczy około jego groba, 


List z Rzeszowa 
Newy kwiatek kawe gospodarki ka- 


Może to już ostatni kwiatek prywaty, jaka 
na dobre zagnieździła się w naszym kahałe. 
Boć na posiedzeniu z 29 kwietnia br. uchwa- 
lono ściśle przestrzegać kalendarza wybor- 
czego i wybrano iuż komisję wyborczą, a 
niema, zdaje się, obawy, by Województwo 
na czas wyborów tutejszy kabał rozwiązało 
i ustanowiło komisarza rządowego... U nas 
bowiem rządzi „patrjotyczny* kahał, „jedyn 
kowy*, którego prezes kandydatowi jedynki 
w naszym okręgu p. Kolance, nanczycielowi 
ludowemu z Niżankowice. wystawił „hech- 
szer”, że jest „fajnym* katolikiem itp. 

A więc zbliżamy się do wyborów (termin 
nie jest jeszcze znany), a pewnym znakiem 
tychże jest prezent kahału dla naszego „łaź- 
niarza* Szamszena*. Nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, że p. Szamszen z wdzięczności 
energicznie pracować będzie dla swych pa- 
tronów i dobrodziejów. Kabał podarował na 
razie swemu pupilowi 27.000 zł. 

Oto kahał rozpisał licytację na dzierżawę 
łaźni na 3 lała, wzywając do składania ofert. 
Oferty złożyło 3 obywateli i to po 12.000 zł., 
18.000 zł. i 21.000 zł. rocznie, z których ka- 
hał jednak na tajnem posiedzeniu (dzierżawą 
łaźni jest dla kahału sprawą osobistą i trak- 
tuje się ją przy zamkniętych drzwiach) za- 
twierdził jedną i to najniższą, bo złożoną 
poi rutynowanego, utalentowanego — „swo- 

8 człowieka. 

chwała ta spotkała się z uzasadnionem 
oburzeniem obywatelstwa, którego dawne 
protesty nie odnoszą niestety źadnego skutku, 
mimo żę uchwały tego rodzaju, o których 
już nieraz pisaliśmy, podkopują byt kahała. 
Kasy w kahale świecą pustkami, nrzędnikom 
nie wypłaca się regularnie pensyj, uchwa- 
lonych na różne instytucje subwencyj nie 
wypłaca się, a równocześnie robi się pre- 
toy w kwocie 27.000 zł, jednemu człowie- 
kowi, któremu łaźnię wydzierżawiono na 
3 lata po 12.000 zł. rocznie, podczas giy 
wyższą ofertę 21.000 zł. rocznie > o 8. 
zł. rocznie więcej odrzucono. Godzi się je- 
szcze wspomnieć, że p. Szamszen nie wy- 
płacał dotychczas całego czynszu dzierżaw- 
nego, bo zawsze znalazła się w kahale taka 
większość, która opuszczała mu z litości nie- 
jedną tysiączkę złotych. 

Temu szkodliwemu gospodarowaniu i mar- 
potrawstwu groszem publicznym położy nie- 
wątpliwie kres wyborca żydowski, ale obec- 
nie jeszcze miarodajne władze administra- 
cyjne jako władze natizorcze, mają obowiązek 
wglądnąć w tę gospodarkę Materjału obcią- 
żającego tutejszą kramarską gospodarkę ka- 
halną jest dość, tylko władza administracyjna 
wbrew obowiązującym przepisom nie wy- 
korzystuje swoich uprawnień, lecz toleruje 
działalność kahału sprzeczną 7 interesem 
publicznym i dobrem obywateli. Może ten 
apel nie będzie bezskuteczny. 


Tym P.T. Prenumeratorom zpro- 
wineji, którzy nie odnowią bez- 
zwłocznie prenumeraty na maj br. 
wstrzymamy z driiem 12 bm. wysył- 
kę naszego Pisma 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 8. V. 1925 


Higie na SE ołecznaw Japonii 


tligjena społeczna, ta gałąź medycyny, która 
tak bujnie rozwinęła się w Europie i do której 
tak wielkie przywiązujemy nadzieje, jako tej, 
która ma zapobiegać powstawaniu chorób, a 
szczególnie chorób nagrninnych, jest na Wscho 
dzie i to nawet w tak poteżnem mocarstwie, 
jak Japonija, prawie że nieznana. Dopiero teraz 
rodzą się jej zawiązki. Lat temu załedwie dwa, 
odkąd ua uniwersytecie w Tokio kreowano 
pierwszą katedrę higieny, powierzając prowa- 
dzenie jej uczonemu niemieckiemu, profesorowi 
Sternbergowi. 

Jak poirzebne, niezbędne nawet, było zało- 
żenie tej katedry, Świadczy fakt, w naszych 
warunkach wprost nie do pojęcia, że państwo 
tej miary, co państwo wschodzącego słońca, 
uje ma do tej pory iibezpieczenia od wypadków 
ani nie zna instytucji Kas chorych, mimo istnie- 
jącego i potężniejącego coraz bardziej przemy- 
słu fabrycznego. Jest to możliwe tylko w spo- 
łeczeństwie takiem, jak japońskie, gdzie silnie 
rozwinięte związki rodowe i klanowe umożli- 
wiają zawsze dzielenie pomocy  potrzebują- 
cym tejże, nawet przez najdalszych krewnych. 
urzyteri pomoc lekarska jest tak tamia, że le- 
karze, aby móc się wtrzymać, imtszą być rów- 
nocześnie aptekarzami. Stąd też wypływa i 
fakt, że właściwych aptek (w pojęciu europej- 
skiem) jest bardzo mało. 

Do zarządzeń higjenicznych nciekają się wła- 
dze dopiero w razie wybuchu epidemij, przy- 
czem naturalnie wychodzi dopiero na jaw całe 
nieprzygotowanie i płynące stąd braki. Sprawy 
zaś inne, nie mniej ważne, ale wymagające cią 
głych ì nieprzerwanych starań, są stale zanie- 
dbywane, wyrządzając tem samem ogromne 
szkody. Taką naprzykład mseustającą klęską, 
wyrządzającą społeczeństwu japońskiemu mie- 
abliczalne wprost szkody, jest gruźlica. Rząd, 
pragnąc ją ukrócić, nakazał przed kitku laty u- 
stawienie w każdym domu, w każdem miesz- 
kaniu, higjenicznej spluwaczki. Cóż z tego, kie- 
dy spluwaczek tych nigdy nie czyszczomo, w 
wielu gospodarstwach schowano do komórki i 
tylko na żądanie kontrolującego policjanta wy- 
ciągano na pokaz, że jest. To wystarczało, bo 
nie było rozporządzenia, nakazującego czysz- 
czenia i używania splwwaczek. Że słońce i po- 
wietrze są najważniejszymi czynnikami w wal- 
ce z gruźlicą, o tem mie mają Japończycy zie- 
lonego pojęcia. Jak tylko słońce zabłyśnie, za- 
cienmia się zaraz okna, aby tylko promyk słoń 


ca nie wdarł się do Środka. Sypialnie nawet za- 
możnych Japończyków nigdy nie ulegają prze- 
wietrzeniu, bo mieszkańcy, nadużywający czę- 
sto alkoholu, obawiają się przeziębienia. Strach 
przed przeziębieniem posunięty jest do tego 
stopnia, że w pokojach, ba, nawet w łóżkach, 
umieszcza się fajerki z rozżarzonym węglem. 
Jak niedorzecznie postępuje się przytem z cho- 
rym, © tem Świadczy fakt, cytowany przez 
tegoż właśnie prof. Sternberga: Młody literat 
japoński, mający żonę chorą na grużlicę, zdo- 
bywa dia niej kosztem wielu ofiar mały do- 
mek w najważmiejszem  uzdrojowisku japoń- 
skiem, w Kamakurze. Żona, prowadząca sama 
gospodarstwo, w ciągu dwóch lat pobytu tam- 
że wyszła wszystkiego trzy razy na łeżący w 
pobliżu brzeg morza i w ogóle, o ile tylko mo- 
gła, unikała słońca. 

Drugą plagą społeczną, z której sobie jednak 
Japończycy niewięle robią, są niesłychanie roz 
powszechnione choroby weneryczne. Przyczy- 
ną tego rozpowszechnienia jest zabobonna wia- 
ra w skuteczność niektórych źródeł przeciwko 
chorobotn wenerycznym. To też takie gromadz 
kie kąpiełe lecznicze przyczyniaja się tylko do 
mnożenia wypadków chorób. Skutek jest ten, 


że naprzykład ilość ślepców, którzy stracifi' 


wzrok na skutek rzeżączki (trypra) jest zastra- 
szająca. Cały stan śiepych masażystów, tak łt 
czny w Japonji, rekrutuje się z nieszczęśliwych 
ofiar tej choroby. 

Do zaniedbań higjenricznych, pociągających 
za sobą również poważne skutki, należy także 
tak ulubione w Japomji spożywanie polerowa- 
nego ryżu, któremu, wskutek usunięcia łupinki, 
brak niezbędnych witamin, tamże się mieszczą- 
cych. Następstwem jest tak charakterystyczna 
dla stosunków wscłrodnio-azja choroba 


tysiącietnie używanie 'iegoż przez społeczeń 
stwo japońskie mie da się tak łatwo wykorze- 
nić, choć niewątpliwie wyrządza temuż społe- 
czeństwu poważne straty. 

Tych kilka tylko ekarakterystycznych bra- 
ków wystarczy, aby zilustrować, jakie donio- 
słe znaczenie dla wyhodowania nowego poko- 
lenia lekarzy japońskich, urzędników adrnini- 
stracyjnych, prawników i socjologów ma nowo 
założona katedra wa > społecznej. 


Odpowiedzi redakcii: 


STAŁA CZYTEŁNICZKA N. DZ. Z PROWINCJI: 
1) Bez zbadania nie można udzielić rady. — 2) Jeść 
jak najmniej pokarmów mącznych i słodkich, nie- 
wiele tłuszczów. Ponadto uprawiać sporty lub przy- 
najmniej ćwiczenia gimnastyczne, — 3) Medycyna 
nie zna sposobu usunięcia tych blizn. — SZCZUPLU 
TKA, LAT 21: 1) i 2) Stopy pędziować 20-proceuto- 
wym roztworem formaliny (na receptę lekarza), pa- 
chy zmywać 3-procentowy:m spirytusowym roztwo- 
rem tejże. W dłonie wcierać puder z tannoformem. 
— 3) Objaw nerwowości zazwyczaj. — 4) Przy sto- 
sowaniu formaliny częste kąpiele niewskazane. 
5) Ciepła. — 6) Możliwe. — LEKARKA: Niestety, 
wszystkie dolegliwości wymagają zbadania. — NIE- 
SZCZĘŚLIWIEC: Nie wszystkie wprawdzie, ale w 
newnym, dość znacznym procencie wypadków 
wyleczalne. W każdym razie warto próbować. — 
STROSKANA 28-LATKA: 1) i 2) Przedewszystkiem 
uależy stwierdzić, co było przyczyną tych poronień. 
Od wyniku tego badania zależeć będzie dopiero od- 
powiedź na obydwa pytania. — 3) Santonina i olej 
rycynowy (na receptę lekarza). — STAMARA: 1) 
Nieszkodliwe. — 2) To zależy od rodzaju cierpienia. 
Jeżeli wchodzą w grę organiczne zmiany serca (na- 
przykład wady zastawikowe, zapalenia mięśnia ser- 


cowego i t. d.), to absolutnie niewskazane. — SŁO- 
NECZKO: 1) Utieniać perhydrolem w maści. — 2) 
Zwilżać twarz 2—3 razy dziennie rozcieńczoną wo- 
dą kolońską. — 3) Może powodować zbyt dużą u- 
tratę krwi; spowodowane prawdopodobnie jakiemis 
zaburzeniami w funkcjonowaniu jajników. — 4) Na- 
stępstwo braku gimnastyki ! ruchu. — 5) I owszem, 
może to być dziedziczne. NaSŚwietlać głowę lampą 
kwarcową. — MIŁOŚĆ: 1) Wskazane spożywanie 
dużej ilości jarzyn, owoców, kompotów, miodu, kwa 
śnego mleka lub laktolu. — 2) Wymaga zbadania. — 
3) Tylko wtedy, jeżeli choroba płuc pociągnie za 
sobą niedokrewność. — 4) Nie powinno pociągnąć 
za sobą poważnych skutków. — 5) To zaieży od 
rodzaju cierpienia i jego stadjum. Zdecydowaną od- 
powiedź dać można tylko po opukamiu i osłuchaniu 
płuc. — OŚMNASTOLETNIA BLANKA: 1) Myć 
twarz ciepłą wodą I mydłem siarczanem: w ciągu 
dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną wodą kolofń- 
ską. — 2) Wieczorem parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wyciśnięcie pryszczy i wągrów. — 
3) W wilgotne po umyciu ręce wcierać ałkohol, glie 
cerynę | sok z cytryny, zmieszane w równych lo- 
ściach. — 4) Patrz „Szczwplntka, lat 21“ p. 1. — 5) 
Zwiłżać roztworem sublimatu w spirytusie (na' re- 
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ceptę). 6) Do wody, w której Pani myje włosy, do- 
dawać szczyptę sody. — NIEDOŚWIADCZONA 
MŁODA MATKA: 1) Równie dobry. — 2) Wystar= 
cza rama kąpiel. — 3) Rycynus. — 4) Niema ta- 
kiego Środka. Trzeba się tyiko dobrze i obficie od- 
żywiać, — STAŁA CZYTELNICZKA: Wskazane 
nagrzewanie stawów palców diatermią, masaż i gis 
mnastyka czynna t bierna, to znaczy pacjent powie 
nien sam starać się poruszać palcami, a oprócz tego 
ktoś drugi powinien rm zginać palce i wykonywać 
nimi mchy. — STAŁA CZYTELNICZKA N. DZ., BO» 
CHNIA: 1) Patrz „Szcznplutka, lat 21“ p. 1 i 2. — 
2) Pędzłować kwasem sałicylowym w kcllodiuin. — 
BYŁA BRUNETKA: Znamy tylko jeden Srodek: far= 
bę (benua (w odpowiednio dobranym odcieniu). 
SŁ. PR. 1908: 1) Niema w tem nic arawd die 
go, prócz może zbyt sinego reagowania, co u czło» 
wieka nerwowego nie jest niczem dziwnem, Nie wy 
maga leczenia. Ustąpi w miarę uregulowania życia 
płciowego. — 2) Możliwa (z przyczyn nerwawych), 
— 3) Naświetlać lasnpą kwarcową i wcierać spiry- 
ius salicylowy. — MARYLA, ŁAŃCUT: Proszę się 
zastosować do rad, mdzisionych „OŚśwnistototnie 
Blance“ p. 1 ż 2. — GORLICZANKA, LAT 15: 1) Mo- 
żna je usuwać kwasem karbolowyin, ało uskaatecztnić 
to może tylko lekarz. W rękach ni 
pociągnąć to może za sobą poważne oszpecenie. — 
2) Patrz „Szcząpłutka, lat 21“ p. 1. — BIEDNA 
GENKA: 1) Wymaga obejrzenia. — 2) SĄ to rozszea 
rzone ujścia gruczołów łojowych. Zmywać 2-—3 ram 
zy dziennie apteczną benzyną; masaż nic tu nie pos 
może. — 3) Prócz tych kąpieli konieczna maść z ichs 
tyolem i kamiorą. (na receptę). — 4) Wskazana o 
z» nosa prądem stałym. — ANNA KARE: 
: 1) Patrz „Ośmnastołetnia Błanka* p. 1 £ 2. -= 
l: Lekarz-kcsmetyk usunie je Pani cłektrolitycznie 
bez śladu. — 3) Powodem są zmiany w odżywiamiu 
włosa albo też neewowe. Środek — tylko farba. — 
4) Nie znamy rady. WOESRZANE = 23 
p. 1 i 2. — ANALIZA: Na 10 cm. sześc. moczu dow 
daje się 1 em. sześc. odczyuaika. — SZATYNKA. 13%% 
1) Do końca 2l-go rokm życia. — 2) Patis „Ośnina= 
stołetnia Blanka“ p. 5. — 3) Patrz „Ansa Kaneniae" 
p. 2 
O o a 


Program stacyj maPoaicznych 
Poniedzialek, © maje. 


17,20 Odczyt prof, 
śnionych" (II.), 17,45 Program dla "dzieci (z War 
szarwy), 1815 Muz. tan. (z Warszawy), 1805 Giełda 
rolnicza, 19,30 Prof, H. Bernard: XV. bełocja j fram- 
, 2030 Koncërt UKIE; 


B. W. Walewski. W progranie m. in pieśni i maws. 
Glinki, Korsakowa, Rachnaninowa, 
go, Szriabine, 22 PAT. 

Warsawa (t111 m) 1236 Kounzukaty, 17,48 
Program dia młodzieży, 18,15 Nim. tan. 2050 Kom- 
ært, 22 PAT. 

Pomnań (348 m) 14 Gielda, 17,45 i 2090 Kom 
centy. 

Katowice (422 m) 16,40 Odczya z Krakowxz, 17,6 
Program dia młodzieży (z Warszawy), 18,15 Mam. 
tan. 20,30 Koncert z Warszawy. 

Wiedeń (517,2 m) 11, 16 i 20 Koncerty. 

Berlin (485,9 m) 17 i 20,30 Koncerty. 

Langenberg (468,8 m) 13, 18 i 20 Koncerty 

Praga (348,9 m) 16, 19,15 i ~ET 


WESOŁY KĄCIK 


MEDYTACJA. 
' — Powiadam państwu. że jest przecie dobrza 
być bogatym i zdrowym, bo co z lego ma ubogi, 
jak jest chory?! 
MOŻNA POZNAĆ. 
— Zawsze jak się sprzeczam z mężem, wysyłam 
dzieci na spacer. 
— Poznać to, — bardzo dobrze wyglądają, są z%a 
pewne często ua powietrzu? 
ON GO ZNA. 
Szet: Musimy przyjąć nową siłę! 
Prokurzysia;: Jak ona wygląda? 


Stro 8 
Sa -- zz = Jaja z 
CIEKAWE CYFRY STATYSTYKI KINOWEJ 
Hs ludzi chodzi dzięnuie do kina? 
te Leoin” znajduje się obecnie okcic 52 


teatrów kinowych. Kina te moga 
Jeśli przypuścimy. Ż 
tych 52,000 kin urządza dziennie jeden tsikc 
£cuts, no którym będzie wyspz zędanycć h 50 proceni 
miejsc, te przckonamy sie, iż eo wieczór 1 nwljo- 
nów iuczi uczęszcza do kina. W rzeczywistości li- 
Czva ta iest iednakże większa. 


CZAI UI 
pomizsyjć 21 nuiionów osób. 
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Dział Sportowy „Ncwego Dziennika” 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 8. V. 1923 


Największą p kin posiadają oczywiście Stany 
a mianowicie: 25,000 sal, w których 

Gże się pomieścić jednorazowe 11 milionów osób. 
Drngic miejsce zaimuie Europa, która liczy 22.000 
teatrów kinowych z 8 milionami miejsc siedzacych. 
Nu trzeciem miejscu znajdują się Azja z 3.000 kin, 
uuzących pomieścić 600006 widzów, dale; Austra- 
lia z 1.200 kinami c 350.000 mieise i wreszcie Afryka 
która posiada dotychczas tylko 800 kin, mieszczą- 
cych 200.000 ludzi. Tak więc cała Afryka posiada 
tylko dwa razy więcej kin, niż Berlin, który ma ich 


Puhar Davisa 


Walki o puhar Davisa daiują się od roku 1900, 
kiedy to skromny amerykański tennisista Mr. Da- 
viš, uiundował bardzo skranmny puhar przechodni 
dia meczów temnisowycih, rozgrywanych w owych 
przedhistorycznych czasach białego sportu tylko po- 
między Ameryką a Anglją, w których to krajach 
wyłącznie wówczas tennis znano i wprawiano. Zur 
pełnie niecenna nagroda zmieniła sie w ciągu 28 lat 
w najcenniejszą moralną trofeę świata sportowego. 
Obecnie 30 państw i reprezentacyj tennisowych ze 
wszystkich części świata wałczy o puhar Davisa, 
lako symbol nieoficjalnego drużynowego  mistrzo- 
stwa świata, 

Preebieg | wynik walk o puhar Davisa był nastę- 
pujęcy ; 

Puhar zdobyły w latach 1900—1902 Ameryka, 1903 
r—1906 Angli, 1907—1911 Australja, 1912 Anzglja, 
1913 Ameryka, 1914 Australja (1915—1918 bez gry, 
wojna), 1919 Ausralja, 1920-—1926 Ameryka, 1927 
Francja. 


Hogomotja tennisu w powyższych krajach zwy» 
oięskich szia w parze z uczestnictwem geniuszy 
zgnicowych danych okręzów. I tak domimują z po- 


czątku Amerykanie jako organizatorzy |! Iniejatorzy, 
aby z ukazaniem się geniałnych braci Doberty od- 
dać w roku: 1903 prymat w ręce Anglji. Atoli metro 
polja brytyjskiego imperjum ugiąć się musiała już w 
1907 roku przed swym uczniem kolonjalnyrm, Austra= 
lią, którą reprezentowali giganci białego sportu: 
Wilding i Brookes, Dopiero w roku 1920 odzyskują 
Yankesi na długie lata berło mistrzów światowych, 
dzięki wybitnym talentom Tłildena. johnstona I Ri- 
chardsa. Wreszcie w 1927 roku młode i nowe gwia- 
zdy Francji — Lacoste, Borotra i Cochet, -— detro- 
nizują Amerykę. Walka w roku bieżącym będzie 
bardzo zacięta, a wynik jej nie jest zupsłnie pew- 
nym, Amerykanie bowiem gotują się do odwetu A 
rozporządzają fenomenalnym narybkiem. 

Polska bierze udział w puharze Dawisa od 1925 
roku | jako nowicjusz musiała naturainie stale me- 
Zać. I tak z Anglią w 1925 roku w Warszawie prze- 
graliśmy 0:5, z Anglją w 1926 roku w Harrogate 
0:5, z Beiglą w 1927 roku w Brukseli 0:5. Obecnie 
mecz z Danja w Warszawie. 

Polski spori tennieowy rogwija się powoù, ale pro 
gresywnie. (ni.). 


Wiadomości kralowe 


KORONA I VARSOVIA, kkiby warszawskie, sfu- 
zżonowaly się pod hawwą HKS Varsovia. Korona jest 
najstarszym klubem stolicy, ongiś silnym, ostatnio 
wegotującym. : 

HYLA, dawniejszy gracz Wawelu, potem Wilii 
wiieńskiej, wreszcie Cracovń, grał ostatnio w Koro- 
nie warszawskiej, obecnie zasił szeregi Legii stołe- 
cznej, która może się Śmiało nazywać filją Cracovii 
w Warszawie. 

KPT. REYMAN H., podpora krakowskiej Wisły, 
kasta] nagle w drodze służbowej przeniesiony do 
Wilna, W ten to sposób pragnie Legia warszawska, 
przy pomocy swoich „bliskich stosunków" z M. S. 
Wojsk. utrącić faworyta I leadera Ligi, celem zbli- 
żenia się do upragnionego miejsca czołowego. Fakt 
zen wywołał powszechne oburzenie w kołach spor- 
towych. 

WISŁA KRAKOWSKA gra podczas Zielonych 
Świąt z angielską drużyną amatorską Llfort, 

TRENEREM CRACOVII zostal Molnar z Budape- 
sztu. Chodzi tu zdaje się nie o gracza znanego MTK, 
b o starego internacjonała Węgier dawniejszej 

ty. 

KARAŚ (Turyści), Geisler i Gosclitz II (IFC Ka- 
towice) doznali poważnych kontuzyj. Szczególnie 
Goerlitz sklonny jest, mimo olbrzymiej siły fizycz- 
nej, do kontuzji, kilkakrotnie już bowiem weg! roz- 
maltym złarmamom rąk | nóg. 

REPREZ. POLSKA STOLICY pokonała Repree. 


Rozmaitości 
WIADOMOŚCI ANGIELSKIE. 150090 widzów by- 
ło na finałowym meczu puharowym Hudderstleld— 
Blackburn. Ostatni zdobył puhar po raz 6-ty, wy- 
równując rekord Aston Ville. 118.000 widzów było 
na finale szkockiego puharu, zdobytego przez Q!as- 
gow Rogers. Ewerton, dzięki ostatnim 2 zwycię- 
stwom osiągnął znowu prowadzenie w lidze angiel- 
skiej, zepchnąwszy Huddersfield, zdeprymowanego 
oatatniemi niepowodzeniami | utratą puharu. W stre- 
fie spadku klasowego znajdwje się nie mniej jak 15 
tiubów. Różnica punktów w tabeli jest minimalna. 
Jedno zwycięstwo przenosi zagrożoną drużynę z 
miejsca ostatniego na środkowe, hub nawet jedno z 


czołowych. 
TUNNEY—HENNEY, mecz bokserski o mistrz0= 


żydowską Warszawy 5:0. Zespoly złożone z klu- 
bów A i B. klasy, a nie ligi. 

WIELICZKA—KRAKÓW, zawody lekko-atletycz- 
ne sztafetowe, dały wynik: 1) AZS 2) Wista, 3) 
WKS. — Cracovia I Makkabi nie startowały. 

WKS KRAKÓW ma przyjąć nazwę WKS Wawel 
po fuzji z dotychczasowym Wawelem. 

MECZ PIŁKARSKI POLSKA—JAPONJA ma się 
odbyć w czerwcu b. r. w Warszawie. 

KRAKOWSKIE KOLARSTWO TOROWE zagro- 
żone jesi zupełnym upadkiem. Jedyny w Krakowie 
tor kolarski na boisku Cracovii został zupolnie za- 
niedbany i nie nadaje się do użytku treningowgeo i 
wyścigowego. Szereg jeźdźców torowych krakow- 
skich o doskonałe! klasie pozbawionych jest możno- 
ści treningu. 

ŁAZARSKI, joden z najlepszych sprinterów=kola- 
rzy w Połace, 8-krotny mistrz Polski o klasie na- 
prawdę europejskiej, który wycołać się miał defini- 
tywnie z aktywnego sportu, postanowił na nowo roz 
począć treningi, celem obrony swego tytułu mestrzo 
wskiego i ewentualnego wyjazdu na Olimpjadę. 

KATOWICKI KLUB TENNISOWY odniósł powa- 
tny sukces, zwyciężając w 2 dniach kolejno Sokół 
(Kraków) 11:2 i Cracovię 11:2. Zauważyć należy, że 
w zespole Katowic gra Dr. Förster, były mistrz Poi- 
ski, obok znakomitego Steinera, Graczy takiej klasy 
Kraków obecnie nie posładź nawet w AZS-le, gdzie 
nałlepszymi są Potouczek : Zachar. 


zagraniczne 


stwo świata, rozegrany zostanie definitywnie 28 Np- 
ca b. r. w Nowym Jorku. Mecz ten nie cieszy się 
wielką popularnością. 

SENSACJE TENNISOWE. Buss zwycięża Froitz- 
hekma 6:1, 6:2, — Najuch — Burkego 6:3, 6:2, 5:7, 
7:5, — Crawford — Jana Kożeluha 6:2, 3:6, 6:2, 6:2. 

HINDENBURG, prezydent republiki niemieckiej, 
Informował się na specjalne; audjencji dla b. sekr. 
Stanu Lewalda, obecnego prezesa Niem. Wydz. 
Wych Fiz., o przygotowaniach Niemiec do Olm» 
plady. 

BAYERN (Monachjum) zdobył tytuł mistrza Nle- 
miec południowych, bijąc S. V. | Fürth. Fakt ten sta 
nowi przełom we foorballu niemieckim, przez Szereg 


lm bowism domena mistrza Niemiec południowych 
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Kapitały, zaangażowane w Światowym przemoyáie 
filmowym, siegają już dzisiaj olbrzymich sum I ọbłł- 
czane są na 2 ! pół do 3 miliardów dolarów. Naje 
większy udział w tych kapitałach ma przemys! fibe 
mowy S::nów Ziednoczonych, który pod względem 
wysokośc: iiwesiowanych kapitałów zaknuję trze» 
cie miejsce w Kreiu po przemyśle metalurgicznym [| 
naitowym. -- Zaden rodzaj przemysłu nie może się 
więc poszczycić tak raptownym i potężnym W8ł0» 
stem, jak przemysł filmowy, : 


Pec ređďalciąa Dra kKenryka Lesera 


ze sportu pływackiego 


SEKCJA PŁYWACKA ŻKS MAKKAB! w Krako- 
wie weźmie udział w zawodach klubów żydowskich 
o puhar T. O. Z. dnia 17 czerwca w Warszawie. 

OGÓLNO:-POLSKIE ZAWODY PŁYWACKIE w 
krytej pływalni YMCA w Krakowie miały charakter 
czysto aryjski. Wyniki dobre. Poprawiono klika srez 
kordów polskich, 

POLSKI ZWIĄZEK PŁYWACKI zamierza zaat= 
gażować na miesiące: czerwiec, lipiec I sierpień 4-ch 
trenerów z tem, że poszczególne okręgi będą par- 
tycypowały w pokryciu kosztów. Przewidztany jest 
jeden trener na Kraków i Śląsk. jeden na iwarsza 
wę dla grupy reprezentacyjnej, ledsi na Lwów 1 
Wilno oraz jeden na Bydgoszcz I Poznań. W gwia- 
zku z tem czyni Krakowski Związek przez prezesa 
mir. Muzykę usilne starania u miarodajnych czyne 
ER o przyznanie mu subwencyj na powyższy cel. 


KAPITAN SPORTOWY KOZP., p. Steinberg, pro- 
jektuje na tegoroczny sezon pływacki dwa spotka- 
nią międzyokręgowe, a mianowicie: Kraków—Śląsk 
i Kraków— Warszawa. Pierwsze ma się odbyć w 
Bielsku, drugie w Krakowie. Urzeczywistnienie dru- 
glego meczu zależy od poparcia PUWP. o które też 
zabiega WOZP. 

KRYTA PŁYWALNIE kosztem przeszio niljona 
złotych buduie miasto Toruń. Magistrat zaś miasta 
Grudalądza buduje odkrytą pływalnię kosztem 100 
tysięcy złotych. 

BRAK SĘDZIÓW jest zuaną bolączką sportu pły- 
wackiego; tak sliny okręg pływacki jak Kraków po” 
siada tytko 6 sędziów (Fächer, mjr. Lineman, Dr. 
Łustgarten, Dr. Osiek, Sienkowski I Steinberg). Ce- 
lem zaradzenia temu rozpisał ostatnio KOZP zgło- 
szenia na sędziów-=kandydatów. 

ZAWODY GŁÓWNE O MISTRZOSTWO POLSKI - 
odbędą się 15 lipca w Królewskiej Hucie, długodys= . 
tansowę mistrzostwa Polski 26 sierpuła w Warsza- . 
wie, a mistrzostwa Polski w waterpolo 9 września 
w „Krakowie. 

8-LETNI FENOMEN PLYWACKI 


Mała Zakelina Conrad, licząca zaledwie 3 lata, 

pływała w Nowy Jorku publicznie kilkaset me- 

trów w jednej z tamtejszych pływalń. Wróżą dzie- 
cku wiełką przyszłość sportowy, 


należała do 2 słynnych rywali IFC Nürnberg I SV 
Fürth, uchodzących też za najlepsze zespoły Nie- ` 
miec obok Hamburger SV. Dziś jest już więcej rów- 
norzędnych kandydatów na mistrza Niemiec. 

WYNIKI ZAGRANICZNE z 3 b. m.: Praga: Slavia 
—Adiira 5:3! Sparta—Hungaria 2:2, Cieplice: Top- 
litzer FC-—Sabaria 4:11 
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MISTRZOSTWA KZOPN-u. 


Podgórze—Makkabi 1:0 (1:0). Pierwsza klęska mi 
strzowska obecnego sezonu biate-niebieskich. Zwy 
cięstwo uzyskał zupełnie niezasłużenie znacznie słab 
szy pod względem umicjciności, ale za to bardzo 
brutalnie grający zespół Podgórza. Stała przewaga 
Makkabi, mimo wielu rezerw (4) i okropnego skwa- 
ru. Ponadto Makkabi nie wykorzystała, jak zazwy- 
czaj, rzutu karnego, któryby mógł dać wyrównanie, 
oraz wielu dogodnych szans, kiórecby przyniosiy 
zasłużenie zwycięstwo. Sędzia p. Berwald słaby, 
mię zauważył ręki przed strzeleniem bramki przez 
Podgórze, oraz drugiego „hands na polu karnem 
Podgórza, któremi to niedopatrzeniami skrzywdził 
bialo-niebieskich. W Makkabi linia ataku bardzo 
saba. Brak systematycznego i intensywnego trenin 
su widoczny, 

Olsza— Zwierzyniec 3:0. 

Sparta—Cracovia rez. 3:4, ! i 

Wawel—Garbarnia 3:2. i 

Wista rez.—Korona 5:1. ns € 
i MISTRZOSTWA LIGI, 

Lwów. Pogoń—Cracovia 3:2 (0:2). Dla gospoda- 
rzy zdobyli bramki: Bacz 2 (1 z karnego) i Garbień 
z wolnego rzutu, a dla Cracovii Rusinek i Ginter po 
iednej. 

Warszawa, IFC—Polonia 3:1 (1:1). Bramkę dla 
Polonji zdobył Tupalski, dła IFC; Gerlitz I, Kożok II 
i jedna samobójcza. ] 

Katowice: Warszawianka—Śląsk 1:0 (0:0). W o- 
statnich mihutach jedyną bramkę zdobył Cybulski 
dła Warszawianki. 

Łódź: Turyści—Legja 3:1 (0:1). 

Poznań: Warta—Hasmonea 2:2 (2:1). 

DOTKLIWA PORAŻKA WISŁY W PRADZE. 

Praga: Slavia—Wisła (Kraków) 5:0 (1:0). Mistrz 
Polski zawiódł na całej linji. 


DOROCZNE MISTRZOSTWA  SZERMIERCZE 
POLSKI we wszystkich 3 rodzajach broni odbyły 
się 5 i 6 b. m. w Krakowie, w sali Sokoła, przy u- 
działe najlepszych szermierzy z całego państwa. Wy 
miki spotkań we florecie: 1) Segda (Kraków), 2) Frie 
drich (Lwów), 3) Laskowski (Warszawa), 4) Wodni 
cki (Kraków), 5) Kuźnicki (Łódź), 6) Rimler (Łódź). 
W szpadzie: 1) Małecki, 2) Seyda (Kraków), 3) Frie 
drich (Lwów), 4) Laskowski (Warszawa), 5) Zabiel- 
ski, 6) Pochwalski (Kraków). — W szabli: 1) Frie- 
drich, 2) Laskowski, 3) Pappee, 4) Zabielski, 5) Ma- 
łecki, 6) Kuźnicki. — Drużynowo wygrał AZS Kra- 
ków i zdobył puhar wędrowny DOK Kraków, wrę- 
czony przez dow. gen. Wróblewskiego. 
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DOROCZNY OGÓLNO-POLSKI „DZIEŃ SPRIN- 
TU" MAKKABI (KRAKÓW) odbył się wczoraj na 
boisku Makkabi, przy udziale najlepszych sprinte- 
rów i sprinterek Krakowa. Wyniki iak na początek 
wcaie dobre. Niestety Gumplowicz i Sonne, najlepsi 
z Makkabi, nic mogli startować, z powodu czego w 
biegach panów Strauchen i Goldfinger I osiągnęli 
wcałe piękny sukces, dochodząc do półfinałów. 

Wyniki. Panie, 50 m.: 1) Leśniewska (Mak.) 75 
sek., 2) Tola (M.), 3) Leńska (Crac.). — 60 m. 1) Le- 
Śniewska 8'8 s. 2) Łeńska (Crac.), 3) Pirowska 
(Crac.). — 100 m.: 1) Leńska 147 s., 2) Hela (M), 
3) Pirowska. W punktacji pań zwycięża Makkabi 10 
punktów przed Cracovią 8 pkt. — Panowie. 60 m.: 
1) Nowosielski (Crac.) 7'4 s.. 2) Rechowicz (Crac.) 
3) Buliński (Wisła). — 80 m.: 1) Nowosielski 9'4 s., 


2) Rechowicz, 3) Owsiak (W.). — 100 m.: 1) Nowo.* 


sielski, 2) Drozdowski (Crac.), 3) Bukowski (Crac.). 


l Str, 7 
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W punktacji panów zwycięża Cracovia 16 pkt. przed 
Wisłą 2 pkt, 

Warszawa: Zakończenie meczu tenisowego o pi- 
har Davisa Dania— Polska 5:0. Dzisiejsze wyniki: 
Petersen—Stolarow J. 6:1, 6:0, 6:2, Usich--Warmiń 
Ski 6:4, 6:4, 6:0. 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 

Budapeszt: Austrja— Węgry 5:5 (2:4). Widzów 40 
tysięcy. 

Wiedeń: Austrja-—-Jugosławja 3:0 (1:0). 

PUHAR DAVISA: Węgrzy—Norwegja 3:0, Rumu- 
nia—Belgja 5:0, Anstrja—Filipiny 3:0, Auglja=Argeń 
tyna 4;1. 

REKORD ŚWIATOWY W RZUCIE KULĄ pobil 
we Wrocławia Hirszíeld, osiągając odległość 15 m. 
79 ctm. 


Dalsze Śledztwo w sprawie zamachu na Liżafewa 


Warszawa, 6. 5 PAT. W sprawie zabójstwa 
przedstawiciela handioyyego ZSSR. Łizarewa 
władze w dalszym ciągu prowadzą energiczne 
śledztwo. Szczegółowe rewizje zostały doko- 
nane w lokalu komitetu rosyjskiego w War- 
szawie, w lokalu oi ai młodzieży ro- 


syjskiej w Polsce i w tzw. „Rosyjskim Domu% 
Dokonano dalszych aresztowań wśród emi- 
graniów rosyjskich, między inemi sgesztowa= 
no Mielnikowa Dymitra, Illiczewa Mikołaja s 
Gołowaczewską atale. DARE Sęp 

w toku. ky r 


Zgon kapelmistrza Wertheima 


podczas, dyrygowania koncertem w Filharmonji warszawskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wrszawa, 6. 5 (Sin.) Dziś podczas popołu- 
dniowego koncertu w Fiłharmonji warszaw- 


heima uwertury opery Wagnera „Meisiersin- 
ger“. Nagły zgon wybitnego muzyka przy pula 


skiej zmarł nagle na anewryzm serca znany | picie wywołał ogromne wrażenie na audytor 
jum, Koncert przerwano. Zmarły liczyl 4% 
lat ; był pochodzenia żydowskiego. 


kompozytor Juljusz Wertheim. Śmierć nastą- 
piał w czasje dyrygowania przez prof. Wert- 


padła 


na los Nr. 52327 zakupiony 


Główna wygrana 
400.000 złotych 


w najszczęśliwszej, najsłynniejszej i największej w całym kraju kolekturze Loterji Państwowej 


Bracia SAFIER, Kraków, Rynek Gł. 6. 


Niechaj każdy zatem sięgnie po szczęście i zamówi natychmiast szczęśliwy los w tym kantorze 
Mimo znacznie zwiększonej ilości i wysokości wygranych ceny losów pozostały niezmienione, 


Główna wygrana w obecnej loterii 


700.000 złotych 


Ogóina suma wygranych 24 miliony złotych. 


Co drugi ios musi wygrać! 
ćwiartka zł. 10— połówka zł. 20— cały los zł. 40—, 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 


Ceny losów: 


W tem miejscu wycjąc I przesłać nam w liście. 


Karta zamówień 15. 


Do Braci SAFIER, Kraków, Rynek główny 6d. 


Niniejszem zamawiam: 
= Losów ćwiartek po zł 10 umem LOSÓW połówek po zł 20 „=... Losów całych po zł 40. 
Należytość złotych .. mu. MISZCZĘ po otrzymaniu losów blankietem 
nadawczym P. K. O. Nr. 400. alf, przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko: 
Dokładny adras: | 
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PRZEGLĄD FILMOWY 


Królestwo baikipcc Paryżem 
Korespondencja własna „Nowego Dziennika 
Znamy i ceniony artysta I reżyser p. An-się odpowiednio do sytuacji, nagrywa się akcję 1 u- 


toni Piekarski bawi od paru tygodni w Pa- 
ryżu, skąd nadesłał nam poniższy artykuł. 
Zamieszczamy go chętnie zarówno ze wzzlę 
du na osobę autora, jak i na niezmiernie cie 
kawy temat. — Red, 


Kącik pod Paryżem -- Fontanay-soue-Bois — tak 
się zwie urocza miejscowość, gdzie do. życia budzi 
się bajka w swej malowniczej szacie. Zbliżamy się 
drogą, po której zda się nikt nie stąpa, bo tak tu ci- 
cho i spokojnie. Z pomiędzy drzew wyłania się kn 
mam ocieniona willa, kształtów iście minjaturowych, 
łak wszystko, co wewnątrz się znajduje, też jest mi- 
njaturą w rtystyczniejszęm tego słowa znacze- 
nii Miniatufę tę ożywia gigantyczny duch jej twór- 
cy. p. Władysława Starewicza, alchemika arcydzieł. 
opartych na tematach bezpośredniej wrażliwości 
dziecięcych, przy oglądaniu których oko i szkielko 
krytyków filmowych korzy się z pokorą przed wni- 
kilwa znajomością duszy ludzkiej. 

Na progu swego sanktuarjum wita nas p Stare- 
wicz — i serdecznym giestem zaprasza intruzów do 
wnętrza ł z iście polską gościnnością odsłania :ajem- 
mice swojej sztuki, 

Czujemy się dumni, że gościmy u wielkiega twór- 
cy nowego kierunku kinemarograficziiego, uznanego 
mietyłko przez Europę zachodnią, lecz przez Amery- 
kę, która nczelła sławę jego ofiarowaniem złotego 
medalu za najpiękniełszy obraz na konkursie produk- 
cë kinematograficznej za rok 1927. W Polsce znako- 
mity rodak nasz fest bardzo mało znany, filmy jego 
prawie nie dochodzą do nas, zmonopolizowane są 
one przez filmowy przemysł amerykański. Dotych- 
czasowe iilmy znane nam tylko z tytułów, a i to z 
korespondencyj zagranicznych, jak między innemi: 
„Lea OGrenouiiles demandent un rol" („Żaby proszą 
© króla*), „La reine des Papillons" („Królowa mo- 
tyt“), „La Cigalle et la Fourmi“ („Konik polny i mró 
wka“), „Le petite chanson des rues“ („Piosenka ull- 
cy“), „La voi du rossignol“ (nagrodzony złotym me- 
dałem w r. 1927 („Pieśń słowika") | t. d. 

Niepospolity czar oraz forma powyższych obra- 
wów polega na tem, że Świat, który uzmysławiają, 
zaladniony jest przez fantastyczny korowód żywych 
smoków, karzełków, kobołdów, ptaszków, motylków 
l wszelkich dziwów, zamieszkujących na niebie i zle- 
mi, a także przebywających w głębinach morskich, 
powołanych do życia, jeżeli można nżyć tego wyTra- 
za, niepospolitą magią p. W. Starewicza. 

Leaderzy przemysłu filmowego we Franch i Ame- 
ryce nie mogą wyjść ze zdumienia, w jaki sposób p. 
Starewicz przychodzi do podobnych rezultatów, ale 
też praca nad jednym obrazem trwa cały rok, a skla 
da się ona z tak drobiazgowo koronkowej roboty, o 
kiej my pojęcia nie mamy. Wyobrazić sable pro- 
szę, Że p. Starewicz jest twórcą, który sam jeden 
sztukę swoją tworzy, sam swoje koronkowe dekora- 
cje projektuje, sam je rzeżbi, małuje, ublera I żywy 
film z nich tworzy. Żywi aktorzy z martwego mate- 
ciału; coś, w co trudno uwierzyć, a iednak!.. Pan 
Starewicz odsłonił mi tajemnicę I pokazał, jak reali- 
auje swoją wyjątkową sztukę. 

Każdy aktor, powołany przez niego do Życia, skła- 
da się z laleczki, mającej dowcipną maszynecję. — 
Wnętrze składa się ze szkieletu drucianego, bardzo 
elastycznego; na szkielecie osadzony jest tułów, zro- 
błony z drzewa, a na nim z wełny i zamszu głowa i 
szyja oraz kończyny; wszystko elastyczne i rucho- 
me. Tak powołane do życia twory artystyczne w 
postaci małego karzełka, ptaka, czy oka mogą przy- 
bierać różne formy. 

Podstawą jednak jest mimika twarzy I tu stajemy 
przed iście genialną pracą, wymagającą benedyktyń- 
skiej cierpliwości i niebywałych zdolności rzeźbiar- 
skich, połączonych ze Świetną znajomością fizjogno- 
mji ludzkiej. Każda figurka posiada cały szereg twa- 
Tzy-masek, które się bezustannie nakłada podczas 
akcji. Pociąga to za sobą cały szereg pojedynczych 
zdjęć fotograficznych i kinowych. Po zmontowaniu 
obrazu złudzenie jest takie. jakby dana postać była 
żywym odtwórcą, Najtrudniejszym momentem jest 
dawanie każdej iigurce wyrazu twarzy | stopniowa- 
nych odchyleń całej postaci. Każda nowa pozycla fl- 
zjonomji twarzy jest studjowana na żywym modelu. 
poczem wyraz jest fotografowany. Figurki ustawia 
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trwala na kliszy. Rzecz zrozumiała, że sam sposób 
realizacji jest pomimo swej realizacji, tajemnicą p. 
Starewicza. , 

Ilość maseczek nagrywanych dla łednej figurki jest 
rozmaita. Dla lalki, grającej rolę pierwszorzędną, 
potrzeba 1.500 masek, dla mniejszej — rozumie się — 
mniej. Robota masek jest długa 1 bardzo uciążliwa i 
— jak nadmieniłem, — wymaga znajomości człowie- 
ka, talentu i cierpliwości w drobiazgach. Jeden metr 
filmu wymaga zrobienia aż 52 zmian sytuacyjnych 
jednej lalki. — Takie przygotowanie jednometrowej 
taśmy pociąga za sobą pracę półtorej godziny czasu. 
Jeżeli dwie figurki występują jednocześnie, zużywa 
się do tego dwie i pół godziny, aby zagrać jednome- 
troryą taśmę, proszę więc sobie wyobrazić, jak sza- 
lonej potrzeba pamięci i naprężenia wwagi, żeby nie 
zapomnieć sytuacji poprzednich pozycy|. 

W tak ciężkich warunkach powstaje dzieło odrę- 
bne] gałęzi sztuki kinematograficznej, na które pa- 
trząc, widz nie może wyjść ze zdumienła, 

Zapytuję p. Starewicza, nad czem pracuje obec- 
nie? Za całą odpowiedź wprowadza mnie do gabine- 
tu, gdzie uchyliwszy zasłonę, zobaczyliśmy przed 
sobą ekran kinowy. Po chwili aparat zaczyna praco- 
wać i przed naszem! oczami przesuwa się przecudna 
opowieść o średniowiecznym zegarze, o mistrzu, któ 
ry go stworzył oraz o uczniu jego, który przeczulo- 
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ną swą wyobraźnią wywołał dziwny świat marzeń, 
Moment, kiedy zegar zaczyna bić, a miniaturowi żoł 
nierze zaczynają krążyć, staczać walki niesamowi 
te ze smokiem, składać w ofierze swe życie i padać 
w sarkofagi ku czci pięknej królewnej, cała herolcz» 
na bajka z okresu trubadurów, widziana oczami ma+ 
łego chłopczyny, granego Świetnie przez Ninę Star, 
małą artystkę, która ma za sobą cały szereg ról, 
przed sobą wielką sławe, cały ten maly 
wprowadza nas w tak fascynujący nastrój, że pq 
skończeniu seansu nic możemy się z tego stant 04 
trząsnąć. Obraz ten zakupiony został przez wyżwóra 
nię Cineromans, największe dziś przedsiębiorstwo! 
we Francji, do eksploatacji w Ameryce na przeciąg 
lat sześciu. — Wielki reżyser pokazał nam Jaszczej 
wspaniałą kolekcję motyl, które różnobarwnościę 
swą dostarczają mu niejednokrotnie motywów de je» 
go osobliwych obrazów. 

Zapytany przez nas o dalszą swą pracę, objaśnił p. 
Starewicz ,że dąży do konstruktywizmu w sztuce fi? 
mowel i użycia jako kinowej formy linij i figur geo- 
metrycznych. Poza tem interesuje się Siemdewuczo- 
wskim „Jankiem. Muzykantem", którego forma wy- 
stawienia będzie rewelacją nietylko dla społeczefń- 
stwa polskiego, ale I dla obcych, Chciałbym złożyć 
hołd choć w ten sposób mojej Ojczyźnie i nawiązać 
kontakt z krajem ojczystym", 

Po miłej dwugodzinnej gościnie, żegnamy dom 
wielkiego rodaka, który swym odrębnym charakte- 
rem sztuki kinowej zapewnił sobie czołowe i wyjąt- 
kowe stanowisko na obu półkulach. 


Antoni Piekarski, 
Paryż, w kwietniu 1928. 
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„PAN TADEUSZ" W PRZERÓBCE FILMOWEJ. 


Po „Mogile nieznanego żołnierza“ 
polska „Starfilm'* przystępuje do siikmowania ..Pana 
Tadeusza*. Czy siły odpowiedzą zamiarom, zoba- 
czymy. — Reżyserować ma E. Puchalski. 


REKORD FREKWENCJI W KINACH 
WARSZAWSKICH. 


Podług danych wydziału finansowo-podatkowego 
magistratu m. Warszawy za marzec b, r., kinemato- 
grafy stolicy zwiedziło w tym czasie 1,092.261 osób, 
teatry 85.483, koncerty 13.023, teatrzyki 58.446, dan- 
cingi 1.779, cyrk 60.369 , zawody sportowe 10.229, 
wreszcie imprezy sporadyczne 52.559 osób. Ogólna 
frekwencja wynosiła 1,374.149 osób. - 

W porównaniu z rokiem zeszłym najwięcej wzro- 
sla frekwencja w kilnematografach. 


NOWY FILM Z P. WEGENEREM. 
„Demon“, 


Ostatnio wystawiły ekrany niemieckie uowy, cie- 
kawy film z P. Wegenerem. Scenarjusz napisa! So- 
mersein Manghan, reżyserował film Rex ingrams. 
Jest to mawpól tragiczna parodja, a nawpół komi- 
czny fiim fantastyczny. 

Mamy w istocie do czynienia z dość dziką nasto- 
fią, w której Pawel Wegener raz jeszcze pokazuje 
„demoniczność” | golemowatość, która już stała się 
jakoś jego domeną. To też nawet recenzenci niemłec 
cy wyrażają z tej nowej „alraunowatości* z P. We- 
zenerem żywe niezadowolenie. 


DZIEJE SZEKSPIRA NA EKRANIE. 


Wytwórnie filmowe czerpią nieraz tematy i z ar- 
cydzieł literatury Światowej. I tak Szekspir cieszy 
się wielkiem powodzeniem i dzieła jego były już 
wielokrotnie przerabiane na ekran. 

„łłamieta* wyświetlano kilkakrotnie: w roku 1915 
w Anglji, w roku 1918 we Włoszech (z Heleną Ma- 
kowską w roli Ofelji) i w roku 1921 w Niemczech. 

„Romeo i Julja* miała aż 5 przeróbek: 2 razy we 
Francji, 3 w Ameryce „Makbet* 3-krotnie służył 
ża temat wytwórnióm angielskim. „Sen nocy letniej“ 
flimowany był w roku 1910 w Ameryce, a w roku 
1925 w Niemczech. „Kupiec Wenecki"  filmowany 
był trzykrotnie w Ameryce | dwukrotnie w Niem- 
czech. „Juljusz Cezar“ raz we Włoszech w r. 1912. 

Najlepszym dotąd odtwórcą „Kupca Weneckiega* 
był Werner Krauss. 


„ZÓŁTY PASZPORT" 


Oczywiście film rosyjski, jednakże nie mający pre 
tensyj do zaimponowania monumentalnością. Rosyj= 
ska „ballada“ o żonie chłopa, która abv zdobyć środ 
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į ki na dzierżawę gruntu, musiała pójść jako mamka 
| do dziedzica, potem szukać zarobku w ukcy, aż 
wreszcie wraca do męża, unieszczęśliwionego wy- 
padkiem w kamieniołomach — happyend a la Rus- 
se! — Optyczny, ostry realizm; gra aktorów, lak 
zwykle u Rosjan, dobra; reżyserja i scenariusz F. A. 
Ozepa. 
ORGANIZOWANIE SIĘ EUROPEJSKIEJ 
PRODUKCJI FILMOWEJ. 


W obronie przed zaborczością Ameryki firmy eu- 
ropeiskie łączą się w potężna organizację. Niedawno 
donosiłiśmy o połączeniu wiedeńskiego „Pan-Filmu* 
z wielką organizacją Środkowo-europejską „Terra- 
Film", obecnie „Terra“ nawiązała ścisły kontakt z 
francuską wytwórnią „Societe des Cineromans'* dla 
celów wspólnej produkcji. Jednocześnie dowiaduje- 
my się, że wiedeńska „Sasza“ połączyła się z wieł- 
kiem  konsorchum  angieskiem „British National 
Corp“. 

Na rynku polskim produkcję „Terry“ | „Panfilmu'” 
eksploatuje, jak wiadomo, „Muzafilm'*, a „Saszę“ re 
prezentuje „Petef”. 


KRONIKA FILMOWA 


„KATALOG AKTORÓW FILMOWYCH“, Wyda- 
na nakładem „Polskiej Biblioteki filuowej“, ukazała 
się ciekawa książka p. t. „Spis aktorów filmowych“ 
(opracował W. Malczewski). 

NOWA KREACJA POLI NEGRL Reżyser Ludwik 
Borger nakręca obecnie w Hollywood film, osnuty 
na tle „Fedory“ W. Sardou. w filmie tym kreuje rolę 
główną Pola Negri. 

SHAW NA FILMIE. Jak już pokrótce donieśliśmy, 
Bernard Shaw nie ma nic przeciw sfilmowaniu jed- 
nego z jego dramatów. W związku z tem donoszą 
teraz z Londynu, że tamtejsza wytwórnia „British 
Internationa] Protures'* zamierza stilmować na pler- 
wszy ogień „Cezara i Kleopatre“ Shawa. Rolę Kle- 
opatry kreować ma Marja Corda. 

SFILMOWANIE NAJNOWSZEJ POWIEŚCI SU- 
DERMANNA, Nową powieść H. Smdermanna p. tl 
„Die Frau des Steffen Tromholt" nabyła celem sille 
owowania amerykańska wytwórnia „Melro Gylowyn 
Meyer". 

LOT „BREMEN” NA TAŚMIE. Ekrany niemieckie 
wystawiły już sprzed kilku daniami Szereg oryginal- 
nych zdfęć z lotu aeroplanu „Bremen“. Oryginalne 
te zdjęcia przewiozła z Labradoru p. Herthe Junker 
samolotem do Nowego Jorku, gdzie film opracowa= 
no. Zdjęcia ukazują lądowanie lotnika Fitzmaurice'a 
w Clar City, dalszą podróż jego na sankach, zaprzę 
Żunyci: w s“, obrazy samotnej wyspy Oreerly | 
" mne 
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Dr. Wilhejm 'Berkelhammer. 
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